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Z czasu mojej służby jako oficer wywiadowczy przy Х.

Korpusie w Przemyślu podnoszę następujący fakt, mogący w dzisiej-

szych okolicznościach wzbudzić zainteresowanie:

W lecie roku 1906 t.j. podczas rewolucyi, wybuchie)

po wojnie japońskiej w Królestwie zjawił się u mnie w biurze nad-

komisarz Straży skarbowej Czernecki, przydzielony do Oddziełu wj-

wiadowczego we Twowie i oznajmił mi, że przychodzi w imieniu posła

пе sejm p. Weisera z oświadczeniem, iż trzej panowie, tworzący bliż-

szy komitet rewolucyjny w Królestwie po bezskutecznem veilowaniu

osiągnięcia audyencyi u komendanta korpusu we Lwowie, chcieliby

w wagnejssprawio politycznej uzyskać mudyencyę u komendanta korpu-

su w Przemyslu. Adeby panom tym audyencyq tq utetwic udatem się

do szefa sztabu korpusu, pułk. Kanika z prośbą, by zechciał wyjed-

nec u komendanta posłuchanie. Po pewnych wehaniach, przekonany mo-

jem przedstawieniem udał się puik.Kaniek do gen. Gelgoczego i przed-

stawił mu prośbę panów komitetowych. Gen. Galgoczy, który z reguły

nie wdawał się w żadne sprawy polityczne, zdecydował się jednakże -

zainteresowany bytnością tych penów - na przyjęcie tychże przez pułk.

@ztabu gen. Kanika. Ten ostatni oznoczył więc ns godzinę popołudnio-

wą konferencyę i polecił mi tych panów zaprosić.

Fektycznie przyszli wspomniani trzej panowie w towe -

rzystwie nadkomisarzea Czerneckiego. Puźkownik Kanik oczekżwał ich

wrez 2 kepitanem sztebu gen. Edmundem Heusereu (obecnie generał

ppor. W.P. i Szef Dep. IV. M.S.Wojsk.) i z podpisanym (kpt. Witwickim)

który miał prowadzić protokół konferencyi.

Trzej panowie z Królestwe przedstawili się jako: Pan

Piłeudzki, organizator wojskowy ruchu rewolucyjnego, Pan Dr. Jośko,

jako referent polityczny, a trzeci pen, którego nazwiska nic pemię-

tem, jako referent spraw finansowych i przedstewili następujące

żądania:

1). Komitet rewullucyjny prosi, ażeby rząd sustr. sprzedał

&e2 im 70.000 ksrebinów wraz z odzowiednią amunicya,

   



2). Ażeby wolno było budować ne terytoryum sustrysckiem megs-

zyny sugmentacyjne i broni, ponieważ przedsięwzięcie podbno na teryto-

ryum rosyjskiem nie dewało guersncyi bezpieczeństwa,

3). Ażeby rząd austr. kierował się tolersncyą wobec zbiegów

polskich z Królestwe i nie stosował do nich żadnych represyi,

4). W końcu sżeby rząd sustr. wydał enuneyscye w prasie lub

w inny sposób (dyplomatyeznykfi, że ruchowi podniesione mu

przez Polaków w Królestwie sprzyja i w rezie potrzeby moge dac poparcie.

W zemien ze to ofiarowują się panowie komitetowi dostarczyć

dla sztabu gen. astryuckiego wszelkich dokumentów wojskowych rosyjskich,

odnoszących się do mobilizacyi na wypadek wojny Austryi z Rosyą.

Po protokolarnmm spisaniu powyższego oświadczenie oznejmił

pułk. Kanik, że on osobiście nie jest kompetentnym do danie jakiejkolwiek

;L_fwieâzi, ale zobowiązuje się protokół konfsrencyi przedłożyć w Wiedniu

Szefowi sztabu gen. Hr. Beckowi. W tym celu oméwiono rendez-vous na sta-

cyi w Oderberg@ (Boguminie), gdzie pułk. Kanik po powrocie z Wiednia miał

im dad stanoweza odpowiedź.

Podróż pułk. Kanika do Wiednia nie oèniosie pogadanego skut-

ku. Wprawdzie sztab gen. był ofertą komitetu rewolucyjnego zachwycony

i skłaniał się do przychylenis się ich żądaniom, jednekowoś sprzeciwił

się temu stanowczo éwczesny minister spraw zagr. Hr. Gołuchowski, twierdząc

że zależeć mu musi na dobrych stosunkach z rządem rosyjskim.

Stosćwnie do umowy spotkał się pułk. Kanik z panami komite-

towymi w Boguminie i oświadczył in tem decyzyę, zapaćłę w tym względzie

we Wiedniu, poczem po uprzejmem pożegnaniu panowie się roz jochsli.

Nadmieniam jeszcze, że z polscęnia pułk. Kanika zająłem się

wieczór po konferencyi w Przemyślu urządzeniem skromnego przyjęcia na

cześć gonów komitetowych, którzy nas faktycznie swoją obecnością zeszczy-

cili. Przy tej sposobności denem nem byłg wszystkim uczestmikom omswisć

przyśzłe stosunki wyzwalejącej się Folski, có nam tem łatwiej przysł ło,

albowiem z wyjątkiem pułk. Zanike (Czecha) my wszyscy oficerowie sustr.

tam obecni byliśmy Polakami. Nastrój więc był bardzo serdeczny.

flypaéek powyższy, świedczący, że Naczelnik Państwe już pod-

Gmezas t.j. przed laty 13-tu myśleł i pracoweł dle wyzwolenia Ojczyzny,

podnoszę także w tym celu, ażeby udowodnić, że i my sustryaccy oficerowie

naro@owości polskiej czuliśmy się dobrymi Polakami i nie uchyleliśmy się
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od sposobności, mogącej poprzeć sprawę nerodową.

Iwów, dnia 28. listopada 1919.
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